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spółecznym i oświacie. 
ME" Organ Zwiazku Górnoszlązkich OŚW wzajemnej pomocy. "ZEE 


Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, 
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Grórnoszlązacy ! 


t Podajmy sobie dłeomie jake brat bratu, 
A w nałłości wzajemanej zespólmy ramiona! È 


i Wierzmy szezorze w silę udu, 
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Ono zejdzie w pośród tzuűx, 
Moeakwieci się po obszarze. | 
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Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya i Administracya „Gwiazdy w Bytomi jako też i we W. @swiu 
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„Gwiazda* wychodzi dwa razy na tydzień cu wiuvrsk i „piątek. Przedpłata kwartalna wynosi na 


pocztach i u pp. agentó 1 markę, pod opaską 1 
Ameryce 1 dolar.— List, nadsyłać nałoży franko pod 


Wiadomości kościelne. 
© Sprawiedliwości Bożćj. 


(Ciao dalszy. —Zobaczyć Nr. 66.). 

Ostatnio mówiliśmy, ze Sprawiedńwość 
Boża jawnie się w oczach całego ukaże 
Świata na sądzie Bożym. Dziś w dalszym 
ciągu zaznaczyć musimy, że wszyscy my 
teraz póki tutaj żyjemy, Sprawiedliwości 
Pana Boga dociec nie możemy, dziwuje- 
my się nieraz owym skrytym i niedości- 
głym wyrokom Bożym i pytamy się, cze- 
mu to Bóg czyni? Czemu np. ten młodzieniec 
pobożny, w kwitnacym wieku umiera? a 
ów w inny bezbożny t: tak „Aługo żyje? Wi- 
zimy; że mićrównie wię ecoj złych ludzi na 
świecie niżeli dobrych, i widzimy : że się 
Źli, częstokroć daleko lepiej na tym świe- 
cie mają, niżeli dobrzy, że źli nad dobre- 
mi górę trzymają i czego żywnie chcą, 
to nad niemi dokazują. Jest tak wielu, 
którzy Imię Chrystusowe, Wiarę Jego EB 
i Sakramenta śś. bluźnią, i niestety nawet 
między katolikami jest nierównie więcej 
złych, niżeli dobrych. Ileż to mamy bluź- 
nierców, krzywoprzysięzców, zdzierców, 
niesprawiedliwych? Widzi to Bóg, jako 
Wszechmocny, mógłby wszystkich w jed- 
nym momencie do piekła strącić. Nie 
czyni jednak tego, ale ich cierpliwie zno- 
si, i nie tylko znosi, ale im nawet we 
wszystkim dogadza, że opływając w do- 
statki, nie mię wiedzą co to nodze, EE oklmaw=—= co to nędza, co p grád, szEPBO 


Bohater tebański. 
POWIEŚĆ 
Z ezasów Starożytnych. 


[Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr, 67.] 

"Tymczasem słońce zapadło w morze, tarcza 
bo jego zdawała się kąpać swe promienie w ozło- 
|) conych niemi falach, razem z zupełnym 
177 zachodem lekxi wietrzyk zmarszczył powierz- 
400, chnią wód. 

W — Rozwinąć wszystkie żagle — zabrzaiała 
"| znów komenda dowódcy, 
š W jednej chwili maszty i reje pokryły się 
pół nagimi miedzianymi chłopcami 'oxro: 
owymi. Ze zwinnością kotów biegali po żer- 
“üziach, rozwijając żagle. Długie kolorowe 
x płótna wydęte wiatrem pepychały okręt, ale 
Ši ścigający go okręt płynąt szybko i coraz 
yyraźniej rysował się na widnokręgu. Za- 
spalono łatarnie, bo ciemaość zapanowała teraz 
nad wielką morską otchłanią. 
> — Gniewa mnie nasz dowódca, że tak ha- 
bę niebnie do ucjeczki zmusza okręt — powie- 
dział, obrażony w swej narodowej dumieAmazys. 
— Na lądzie dzieje się inaczej, niż na 
morzu i nie słusznie obwiniasz, książę, do- 
M wódcę o tchórzostwo. Pokaże on zęby, jak 
A przyjdzie do bitwy, — powiedział obeznany 
» z morzem Agezylaus — patrz i tsraz oświe- 
> tlają okręt, aby dać poznać, że nie ukcywa 
"się on przed nieprzyjacislem, Honor mary- 
„narza polega na tem, aby przedewszystkiem 


zdy.“ w Bytomiu (Beuthen O.-8., Gleiwitzerstr. 13). —Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowezo 
lub zajętego miejsca 16 fon., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat. 
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markę 50 fən; w Austryi z przesyłką 1 fl; w 
adresem: Redakcya lub Adwministracya „Grwia- 
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Francyą A. Sławiński, Paris, Rne Vóselóy Nr. 8: 


| 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


co ubóstwo, co nieszczęście, co utrapienie? 
|Nie wiedzą co to ból, co choroba, bo ich 
głowa nigdy nie zaboli. A ludzie cnetli- 


iwi, pubożni, Hoga się bójący, w ustawicz- 


nych uciskach, utrapieniach, kłopotach, 
życie swoje prowadzą, Teraz się temu 
dziwimy, ale na ostatnim sadzie obacze- 
my, że wszystko cokolwiek Bóg czynił, 
czynił sprawiedliwie i przyjdzie ten czas, 
kiedy to Bóg pokaże całemu Światu, że 
tak czynić sprawiedliwości Jego należało. 

Ze Bóg na tym Świecie, złym ludziom 
szczęścia udziela, pokazuje w tem nietyl- 
ko sprawiedliwość, ale i dobroć Śwoję. 
Augustyn Ś. tak to objaśnia: Niech bę- 
dzie człowiek najgorszy, z tem wszystkim, 
nie znajdziecie (mówi on) tak złego, któ- 
ryby czego dobrego żyjąc nie uczynił, za 
które uczynki, że mu Bóg po Śmierci Nie- 
bem płacić nie będzię, dla tego mu, jako 


mi doczesnościami płaci. Z drugiej strony, 
trudno znaleść między dobremi, tak do- 
skonałego, tak Świętego, żeby jakich błę- 
dów nie miał, jako sami mówicie: że 
i święci, mają swoje, ale dla tego ich tu 
Bóg docześnie, za żywota karze, żeby ich 
po śmierci nie karał. Macie tego jasny 
dowód z owego Ewangielicznego przykła- 
du, o owym bogaczu i Łazarzu, o któ- 
rych mówi Pan Jezus. (Łuk. 16.): Bo- 
gaczowi we wszystkim się na tym świecie 
szczęściło, na niczem mu nie „ na niczem mu nie zbywało,|Chyba nie. (0. d. 


r 


stroił się bogato, chodził w bławatach i bi- 
siorze, codzień. bywały u niego uczty, tańce, 
bankiety, a Łazarz zaś ustawiczny głód 


Rudolf Mosse, oraz Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — 
Frendler, ulica Senatorsku Nr. 29. — W Frankfnrcie n. M. Danbe i da — W Paryżu 1 ue całą 
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się, lecz bywają niszczone. -=~ Rdzenie uskuteczniają się bezpłatnie: 
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Przegląd polityczny. 


— Ooś się w świesie dzieje niedobrego, 


ćierpla, «"zodami obsypany, w gnoju przed | kiedy cesarz Wilhelm będąc w prowincyi sas- 


pałacem bogacza leża. 
ze stołu jego spadały, na posiłek ż: 
a wyżebrać ich nie mógł. 


zebrał, 
Patrzcie co się| „ 


stało, z obiema po Śmierci: oto bogaty |: mh 


pogrzebiony w piekle, Zazarz zaś poszędł 
prosto na łono Abrahama, i tam pociech;. 
wiecznych zażywał, jak ukochane dziecię 
ua łonie Ojca swego. Widząc to ów bo- 
gacz w owych pożerających płomieniach, 
wołać począł: „Ojcze wierzących Abraha- 
mię, zmiłuj się nademną, a ześlij do mnie 
Łazarza, któryby umoczywszy w wodzie 
palec, jedna przynajmniej kropelkę spuścił 
na mój język, bo mi ten ogień nieznośnie 
dokucza. Słuchajcież co mu na to odpo- 
wiedziano: Darmo napierasz się ochłody 


dobry i sprawiedliwy, na tym świecie, te-|w tych upałach, bo jeżeliś kiedy co do- 


brego na Świecie uczynił, jużci to Bóg za 
żywota, dobrami doczesnemi nagrodził, 
Łazarz zaś jeżeli w czem kiedy przewinił, 
już Bóg go w życiu ukarał, a że Łazarz 
za dobre swe uczynki, nie odebrał za 
żywota zapłaty, nie dziwuj się, że mu 
Bóg za nie po śmierci płaci, a tobie za 
złe uczynki, za które cię za żywota nie 
karaą, teraz karze i karać na wieki bẹ- 


AM 3 ; ; 
e. A m mE bedziemy Jeszcze 2a braz są trudniejsze i coraz mniej pokój obio- 

drościć drugim szczęścia doczesnego ? | eujące. 
Chyba nie. (C. d. n.) — Największym jednak niebszpieczeństwemn, 


TWA ZPR az EW) siłę i zwinność statku, ztąd te wyścigi, | 
których dziś jesteśmy świadkami. 

Grek miat słuszność, na okręcie zubłysły 
różnokolorowe latarnie, zawieszone u wierz: 
chołków masztu tak, że je zdaleka widzieć 
było można. 

— Goniący nas, musi mieć dobre Rogi, 
jeśli chce wyprzedzić ten okręt, doprawdy 
znakomicie uciekamy i wasi ogipscy majtko- 
wie z niezrównaną zręcznością nastawiają żagle, 
prawił wciąż ożywiony podróżą A.gezylaus. 

— Jakoś humor wrócił ci, przyjacielu, wy- 
glądasz zupełnie inaczej niżeli dziś z rana. 

— Bardzo temu wierzę, książę. — odpo- 
wiedział wesoło Głrak. — Nie uśmiechał mi 
się wcale pobyt u bogini Izydy. Ty, książę, 
to zupełnie co innego, byłbyś niezawodnie 
zoalazł uczony rękopis, któryby cię był po- 
cieszył po stracie wolności, ale ja jestem we- 
soły, „bo mam nadzieję, że umkniemy przed 
losem, jaki nam wspaniałomyślnie A monorytius 
przeznaczył. 

— (zy sądzisz, że damy się doścignąć nie- 
przyjacielowi? — zapytał Amazys. ; 

— Qoni nas zawzięcie, patrz książę — mó- 
wił Agezylaus, ukazując zdaleka widniejące 
kolorowe Światła, które ścigający pozapalsł 
sobie. — Na wet twoje nidoświadezone oko 
spostrzeże, że przestrzeń dzieląca nas zmniejsza 
się. Ale nie mamy nad czem dumać, lepiej 
choźdmy posilić się porządnie i wyspać, bo 
któż zgadnie co nam ranek przyniesie, 

Spoczynek Agezylausa nie trwał długo. 


Obudził go dowódca okrętu, poprowadził na 
tył statku i zapytał: 

—- Do jakiego kraju może należy ten okręt? 
Wy Grecy znacie flagi wielu narodowości, czy 
widziałeś kiady podobną do tej, jaką wywiesił 
ścigający nas statek ? 

— Nietylko takiej flagi, ale takiej budo- 
wy nie widziałem nigdy kapitanie — odpowie- 
dział Agezylaus, 

— Grecy, mówił dalej kapitan — jak zre- 
Sztą wszysskie narody, do których nie doszedł 
dobroczynny wpływ egipskiej mądrości, nie wie- 
dzą zapewne, że bywają okręty, które spoczy- 
wają na dnie morskim, zatopione za karę grze- 
chów popełnionych przez załogę. Miłosierni 
bogowie, ulitowawszy się nad niemi, uwalnia- 
ją je niekiedy i wtedy pływają one po mo- 
rzach, ukazująe się i znikając. Czy nie są- 
dzisz, Hellenie, że to może być jeden z takich 
zaklętych statków ? 

— Na Zeusa! w takim razio wolałbym już 
mieć do czynienia z kapłanami Izydy, niż wo- 
jować z duchami—zawołał wesoło A gezylaus, 
ale widząc gniew w oczach kapitana, dodał 
poważnie. — Nie, sądzę prędzej, że to jest 
statek płynący z dalekich krain wschodu, któ- 
rych ani Grecy ani Egipcyanie nie znają dotąd. 

— -Być może — odpowiedział dowódca nis- 
zadowolony, że rozmowa z Hellenem nie dała 
mu stanowczego wyjaśnienia, i odszedł, a Age- 
zylaus pozostał, czekając wschodu słońca na 
pokładzie i ścigając oczyma kolorowe sygnały 
statku, który się wciąż zbliżać zdawał. Jasna 


rac 


FE 


odrobin, które | kiej, w mieście Merseburgu, jakeśmy w zeszłej 


onosi „tłwiaździe*, przy stole na uczcie, 
danej ua cześń jego, wznosząc kielich na po 
zy 


464, ej aro™ccyi, mówil mi 
lę st «s wojny nie b 
Bi, inaczej, i 
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dużo de m 
jak = "ące 
wszolkie rania" nic 
trzymać. A że dz ` 40 Ar s 
się nie było można, żej Francuzi zogi. z 
z Moskalem i okręta swoje, pod nosem Niemcó: 
że tak powiemy, do Bosyi posyłali, narószeie 
iAnglia wracające okręta francuzkie do siet’? 
zaprosiła i wielce je honorowała, ucztę wy- 
dała, a nawet królowa sama, jakeśmy już w 
zeszłej „Głwiazdzie* pod rubryką „Angilia“ 
donieśli, wraz z książętami i księżniczkami, 
odbyła przegląd eskadry francuzkiej, -= więcej 
jeszeze — bo oto dziś, jak wieści głoszą, kró” 
lowa angielska ma zamiar, ozdobić prezydenta 
rzeczypośpolitej,p. Oarnota, orderem podwiązki, 
wszystko to naprowadza na myśl, że Francuzi 
z Rosyą coraz więcej sig rozzuchwalają i 
bardzo łatwo przyjść może, że z całej tej hi- 
storyi jakakolwiek nasunąć się może okazye, 
która ni z tąd ni z owąd do wojny dopro- 
wadzi i to też pewnie, a nie co innego detu 
powód, że monarcha niemiecki dał do zrozu: 
mienia, iż wszystkie jego starania o pokój, ; 
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promienie wchodzącego słońca obudzily Amàs“ 
zysa, wstał i ze zdziwieniem ujrzał zmiany, 
jakie zaszły na okręcie przez czas jego kilko- 
godzinnego spoczynku. Cały pokiad roił się 
od miedzianych półnagich żołnierzy. Wszyst= 
ko zdradzało przygotowania do walki. Ol- 
brzymie łuki, których cięciwę za pomocą stucz= 
nej maszyneryi naciągano, przymocowano do 
brzegów okrętu. Wysuwano naprzód przy- 
rządy, służące do rzucania pocisków. Odgłos 
trąb i bębnów daważ się wciąż słyszeć, Oce. 
kiwano niechybnej bitwy. 

— Za kilka godzin przekouamy się, książę, 
kto jest ten. który nas tak uporczywi:: goni— 
powiedziai A.gezylaus, pozdra.. .ając obvdzo- 
nego towarzysza. 

— Ktokolwiek on jest — odpowiedział Ama- 
zys — pożanuje gorzko zuch saistwa, z jakiem 
ośmielu się £agać -gipski wojenny okręt. 

Na tas skończyła się ich «' zmowa, bo uwa- 
gg obyd'óch zajmował obcy statek, który te- 
raz najdokładniej rozpoznać było można, tak 
znacznie zbliżył się do uciekających. 

Kierowało nim trzy rzędy wioślarzy, a rzędy 
te był, długie, najmniej liczbę 400 majtków 
wynosząca. W stal zakuci i doskonale uzbro- 
jeni, uszykowali się i tam wojownicy gotowi 
do boju, ale jeszcze nie można było rozpoz- 
nać, do jakiej należeli narodowości. Dowódca 
nieznanej załogi stał na przodzie okrętu, ođ- 
znaczał go strój niezwykłej wspaniałości. 

— Kto jesteś? — zapytał przea tubę ka 
pitan egipski swągo tajemniczego kolegi. 
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dìs pokoju są te ogromne armie, które każde 
państwo trzyma i coraz to mocniej zbroi. 
Dyle wojska, tyle broni, tyle kosztów na to 
wszystko wśród powszechnej a powiększającej 
się biedy, to najgorszy nieprzyjaciel cesarskich 
zamiarów pokojowych i to też do wojny do- 
prowadzi. Ale żeby jeszcze w tym roku miała 
wybuchnąć wojna, to się nie zdaje, boć już 
na to i zapóźno, jako że zima za pasem. Cho- 
ciaż przy dzisiejszych kolejach i szybkiem po- 
stępowaniu mogłoby i do tego jeszcze przyjść, 
Może właśnie której armii się zdawać, że 
prędko się z nieprzyjacielem swoim uwinie, 
że łatwiej wytrzyma zimę i że zdołniejsza od 


przeciwnika, a w takim razie możemy mieć]policy i wojskiem, a włościanik 
wejnę jeszcze przed zimą, albo i wśród zimy, | ło w Kursząnach i Lidzie. 
Rozeszła się też przez gazety wiadomość, | 


Ausirya. - 
Cesarz austryacki przybędzie do Pragi 
celom zwiedzenia wystawy czeskiej 27-go wrze- 
śnia. 
Biesya. 

Zmaczne oszustwo wykryła policya w Mo- 
skwie u kilku piekarzy oraz handlarzy mąką. 
Mięszali cni mąkę żytnią z gipsem. Oburze= 
ną ludność byłaby wymierzyła piekarzom do- 
raźną sprawiedliwość, gdyby nie policya, któ-| 
ra ich strzeże. y I 

— Na Litwie w guberniach wileńskiej il 
kowieńskiej skutkiem zakazu wywozu żyta 
przyszło do krwawych rozruchć omiędzy 

bę. 


— W guberni kazańskiej, okrę: sma 


że cesarzowa rosyjska, która jest królewnę | w ciągu kiku dni miało umrzeć 19 osób e 
duńską, gdy teraz do ojca swego przyjechała | słodu. 
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mężem, dziećmi i królową grecką, która 
jest cesarza rosyjskiego ciotką stryjeczną, w 
gościnę, zażądała pono od Prus, żeby oddały 
Danii północny Szlezwig, jako, że kraj ten 
jest zamieszkany przez samych Duńczyków 
prawie, a Prusy obowiązały się dać ludności 
tego kraju wolę, do kogo chcą należeć. Wat- 
pliwe to jednak, boć cesarzowa rosyjska, jako 
kobieta nie ma w tem głosu i wie, żeby się 
takie żądanie na nic nie przydało, chyba żeby 
Rosya szukała przyczyny do wojny. Wtedy 
przecież byłoby u nas też już coś znać, gdyby 
wojna miała być już tak blizką. 

— Pisaliśmy już, że rodzina carska przy- 
była do Kopenhagi. Otóż na powitanie cara 
irodziny zgromadziły się przy przystani i na 
ulicach przystrojonych, do niej prowadzących, 
wielkie tłamy ludu. Król, książę następca 
tronu i król grecki wyjechali na okręcie „Da- 

.nebrog*, eskortowanym przez eskadrę pan- 
eerną na spotkanie cara i spotkawszy go prze- 
siedli się na jacht carski. Na przyjęcie 
przybyła królowa, żoua księcia następcy tronu, 
księżna Wales, inni książęta, członkowie ciała 
dyplomatycznego, wszyscy ministrowie i głowy 
władz cywilnych i wojskowych. Po odebraniu 
parady kompanii honorowej, udadyęe: 
Samek Fredensborg. 
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sarz niemiecki wyjeżdża w tych dniach 
hwra austryaglge 1 wraca 7.go wrze- 
$zymując się w Monachium przez ezte- 
wydzie weźmie udział w manewrach 
aich. Dnia 8-go września wyda książę 
regent bawarski ucztę na cześć Cesarza, w 
której weźmie udział 200 osób. Z Bawaryi 
uda się cesarz 11 września na manewra do 
Kassel. 

— Żołnierze korpusu gwardyi w Berlinie, 
przy wymarszu na manewra, otrzymali już 
nowy chleb wypiekany z połowy mąki przen= 
nej irżannej, Jest on o połowę mniejszy cd 
komyśniaka i wydzielany będzie żołnierzom 
co dwa dni zamiast jak dotychczas co cztery, 
ponieważ prędko wysycha. Berlińczycy nazwa- 
li chleb ten „chlebem Capriviego*. 

Kanclerz rzeszy niemieckiej Caprivi przyj- 
mował w tych dniach p. Bleichroedera, je- 
dnego z najznakomitszych bankierów beriiń- 
skich. Podobno zamierzają Niemey zaciągnąć 
mową pożyczkę. 

— W porcie kilońskim na okręcie „Otter“ 
nastąpił wybuch bawełny strzelniczej; — ka- 
pitanowie Stein i Zeye oraz marynarz torpe- 
dowy Schwarz są ciężko ranni, 


p 


~ Jestem panem morza, i wsywam cię Egip- 
cyaninie, abyś się poddał odpowiedział tam- 
tan. 

— Pokażmy zęby temu łotrowi — zawołał 
rozgniewany dowódca, i natychmiast kilka 
strzał, wypuszczonych z olbrzymich łuków, 
zaniosło na nieprzyjacielski okręt hasło rozpo- 
czętego boju. Odpowiedziano nań wywiesze- 
niem drugiej także czerwonej flagi, na tej wy- 
malowany był słoń, Jednocześnie główny n:aszt 
egipskiego okrętu, przy którym stał A mazys, 
zadrżał pod pociskiem, jaki biegłą rzucony 
ręką utkwił w nim głęboko. 
`, Pocisk był drewniany ale grubo okuty, na 
gół stopy wrył się w drzewo. 

— Na Zeusa! -— zawołał Agozylaus — 
slysz.łem zawsze o jakimś tajemniczym roz- 
bójniku morskim, który pochodzi z Indyi i 
piondruje sąsiednie morza. Myślałem, że to 
bajka, tymczasem widzę iż to co mi się bajką 
być zdawało jest prawdą i przysiągibym, że 
w tej chwili mamy do czynienia z wielkim 
indyjskim rabusiem. 

Tymczasem okręty stanęły obok siebie, jak 
wozy gotujące się do wyścigów, ale stokroć 
groźniejsza była postawa tych dwóch potwo- 
rów, Ze spokojem, jaki daje prawdziwa od- 
wage, stał egipski kapitan na wywyższeniu 
i dodawał otuchy załodze, Ta pracowała 
z godną podziwu wytrwałością, chociaż celne 
strzały rzucane przez nieprzyjaciół dziesiątko- 
wały szeregi. 


| | - Były to straszne pociski, ani tarczami pane 
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— (ar rosyjski zgodził się na zaprowadze- 
nie systemu broni o mniejszym Xahbrze od 
kalibru broni francuzkiej. Z tego loadyńska 
gazeta „Standurd* wywodzi ten wniossk, że 
porozumienia się i sojusz francnzko-rosyjski 
nie są aui zbyt szczere, uni dosyć Ścisłe. — 
Nowa broń rosyjska ma być wyrabiana we 
Francyi. 

— Na całym niemal obszarze ziem dawnej 
Polski gromadzi rząd rosyjski ogromne za- 
pasy zboża po magazynach wojskowych i wy-l 
najętych spichrzach prywatnych. Osoby mia- | 
jące styczność z wyższymi wojskowymi po- 


wojnę się gromadzi. 
Serbia. 
Król serbski Aleksander powraca 3 
września z podróży z za granicy. 


wieikie rozprzężenie: jadai ciągną do Austryi, 
drudzy do Rosyi. „Videlo“ potępia rusofils- 
two serbskie, które dechodzi nawet do nie- 


chają do swystępae”ZTaulparsa i do kozackiej 
nahajki? = 
= Bulgarya. 

— Policyi w Zofii udało się skutkiem po- 
szukiwań zarządzonych na mocy doniesienia 
bezimiennego znaleść w ogrodzie Sarawowa 
kilkanaście zakopanych pudeł z dynamitem i 
260 rewolwerami. Aresztowano kilkanaście 
podejrzanych osobistości. Równocześnie skon- 
fiskowała policya w porcie miasta Burgas 32 
pudła z bronią i 3 pudła z podburzającynei 
proklamacyami, co wszystko było deklarowane 


rosyjska! 
Turcya. 

— Na wyspie Krecie nowe silue zaburze- 
nia; gubernator zażądał więcej posiłków. Prze- 
ciw Turcyi agituje strasznie komitet kreteński 
w Atenach. 


Bania. 

— Poseł duński w Paryżu wręczył prezy” 
dentowi Carnotowi 
insygnia duńskiego orderu słonia i dał przy 
tej sposobności wyraz symnatyi króla duńskiego 
dla Francyi Prezydent zaznaczył w swej 
odpowiedzi, że jest bardzo zadowolony z ser-| 
decznaego przyjęcia, jakie focie francuzkiej w 
Danii zgotowano. 

Anglia. 


prezydentowi Carnotowi: „Ziyezeniem mojem 
jest wypowiedzieć Panu całą radość, jaką mi 
sprawiło przyjęcie admirała Gorvais i jego 
eerz zasłonić od nich nie mogły i trafiony 
padał przebity morderczem żelazem jak chra- 
bąszcz, którego swawolny chłopiec szpilką 
przekole. Tu i owdzie krzyżowały się ze strza- 
łami egipskiemi olbrzymie brzły granitu i bry- 
ły żelaza, które z pomocą maszyn wojennych 
rozbójniczy okręt wyrzucał na egipską za- 
łogę. Padały te odiamy z wielką siłą, jeśli 
ugedziły w ludzi zabijały i rozmiażdżały po 
kilku nafaz, jeśli trafiły wprost na pokład, 
dziurawiły go i raniły odłamami i drzazgami 
otaczających. 

Ale i egipscy maszyniści celowali doskona- | 
le, i z nieprzyjacielskiege okrętu słyszeć się | 
dawały jęki ramionych, i tam padały żelazne 
kule z egipskich kusz r:ucane, i tam łamały 
się od nich maszty i szerzyło zamięszanie przy 
każdym trafaiejszym strzale, 

Amazys i Agezylaus nie zeszli z pokładu, 
niepomni na niebezpieczeństwo, przypaitrywali 
się tajemnieznemu dowódcy nieprzyjacielskiego 
statku, który także nie opuścił stanowiska i na 
pół przysłonięty czerwoną aga, z powiewa- 
jącym na niej wizernnkiem słonia, wydawał 
rozkazy załodze. A załoga ta dziwne spra- 
wiała wrażenie. Bogato ubrani i wspaniale 
uzbrojeni ci ludzie różnili się zupełnie pomię- 
dzy sobą typem i kolorem skóry, znać, że do 
różnych należeli narodowości, Dowódca mial 
na sobie strój cały od srebra i złota błysz- 
czący, a na głowie nosił zwinięty szal, dro- 
giemi kamieniami naszywany. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dorzeczności, i pyta: Czyż Seskowie wzdy- | 60 


w zamku Fontainbleau | ~ 


oficerów w Qsborne, i jak bardzo podziwiara 
eskadrę, nad którą właśnie odbyłam przegląd. 
Wiktorya *. — Prezydent Carnot odpowiedział 
ną to: „Upraszam W. Kr. Msść przyjąć naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za przyjęcie, jakie 
przypadło w udziale admirałowi Grervais i jego 
oficerom, jak niemniej za uczucia i myśli, 
jakie W. Kr. Mość eo do eskadry francuzkiej, 
wyrazić raczyła. Carnot“, 

— Królowa angielska zamierza nadać pro- 
zydentowi rzeczypospojitej francuzkiej Carno- 
towi wielki krzyż orderu podwiązki, Z powo- 
du tego pan Carnot prawdopodobnie na przy” 
szią wiosnę przybędzie do Anglii. 


> PDC PM 


Jeszcze oŚ,SukienceZbawiciela. 


Święta Sukienka, o której wystawieniu na 
widok puliczay na dniu 20-tym sierpnia r. b. 
w kościele katedralnym w Trewirze, w swoim 
czasia wspomnieliśmy — przechowywaną jest 
tamże juź od lat tysiąca i kilkuset, To też 
na uroczystość tę, nietylko jakeśmy pisali, 


kościół cały katedralny przybranym był wapa. | 


niale, ale i całe miasto Trewir przystrolici 
się w dywany, obrazy, chorągwie i wieńce. | 
Oprócz książąt kościoła, którzy przybyli na roz- 
poczęcie tej urcczystości, jak już Czytelnikom 
naszym wiadomo, podają obecnie gazety liczbę 
pielgrzymów już na przeszło sto tysiący, a 
napływ bywa coraz to większy. Wielkie jeszcze 
pielgrzymki ludności katolicko-niemieckiej za- 


wiadają, że to wszystko na przyszłą niedaleką powiadają na przyszły miesiąc wrzesień. Na- 


wet z Ameryki wybierają się liczni pielgrzymi, 


| by oddać cześć świętej Sukni Zbawiciela. — 


-go | 
— W kołach dyplomatycznych serbskich |9 uzyskanie wejścia do świątyni. O godzinie 


W dniu wystawienia tyciące ludu otaczały ka- 
tedrę trewirską cd samego rana, starejąc się 


9-tej rano kościół był napełniony. X. biskup 
Korum wszedłszy do Świątyni ukląkł przed 
świętą Śnkienką, poczem odprawił, jakeśmy 
o już pisali, Wisky Blszę s czył Sumę, 
podczas której chór odśpiewai kilka staroda- 
wnych pieśni kościelnych. Następuie wygłosił 
dłuższą mowę, wyłuszczając znaczenie uroczy- 
stości trewirskiej. Po udzieleniu zgromadza- 
nym błogosławieństwa, odsłonił X. Biskup 
á. Bukienkę, przyczema wszyscy obecni padii na 
kolana. Nad świętą Sukienk; biyszczy złoty 
krzyż, a ponad nim drugi z płomieni gazo- 
wych; sama zaś Sukienka zuajduje się w skrzyni 
wybitej białym jedwabiem, która od strony zwró- 


Po vbu stronach wystawionej 


któremi dotknąć wolno św. relikwii. 
w ezerwonych mundurach. Sukienka świ 


publiczny w latach 1810 i 1844, 


i pisać po polsku. 


Wiadomości z blizka i z daleka 
Bytom, dnia 31-go Sierpnia 1891. 


— Wywóz żyta z Polski ustał w zeszły nia tu nowego kościoła katolickiego. Grunt 
— Po przeglądzie floty w Portsmouth prze- czwartek w nocy o 12-ej godzinie. Ale go pod kościół jest już wymierzony przez kontro- ANS 
słała królowa Wiktorya następujący telegram |też nawieziono do Prus nie mało. Da Bóg,|lera p. Krautza; grunt ten wynosi mniej wię- 


a pokaże się, że może nie taka będzie bieda, 
jak myślano. Jednakże skąpo i krucho, a 


conej do ludu, opatrzona jest szkłem, przez | razie przed nieszczęściem zabezpieczano —bo ni 
które Sukienkę debrze widzieć można, Zdaleka i 
jako „cukier kostkowyć, To zuów sprawka | przedstawia się ona koloru szarego, zblizka zaś] przytrafić może. 

{i brunatnego. 
Sukienki stoją klerycy, którzy z ręki wiernych | pr 
przyjmują różańce, krzyżyki, medaliki itd., | kstjet 
Służbę |że musiano ją odn 
honorową pelni dwóch kawalerów maltańskich, | mienny dorożkarz 
gta | szczęśliwej, zostawił 
była wystawioną pstatniemi czasy na widok|w psinym 


mæ | Zielonkowszi obejmie wkrótce adrainistracyg 


- | nieckim. 
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C] W kopalni „Redensgliick* zabitym zo- 4 | 
stał przez odłam węgla w zeszły.piątek o go- IMB 
3-ej hjer Świercz, Pozostawił on wdowę i 
treje drobnych sierotek, E. 

-+ — Przed tutejszym sądem stawał w i 
zeszty czwartek 12-letni chłopczyk Józef Wa- EJB 
das z Wielkiego Oheima, oskarżony o sta- JJ 
wianie sideł na kuropatwy, Posiadał on w AB 
tym względzie wialką zręczność, Sąd skazał Æ 
go na 20 marek kary. 5 

Rozgorządzenię do zobezpieczania i przykłe- 
jania marek, — Ze względu aa to, że w pier- 
wszych pięciu latach po przeprowadzeniu za» 
bezpieczenia na przypadek okaleczenia i na 
strarość marki wlepione w książeczką w razie $ 
śmierci zabezpieczonego nie mają żadnej war- $$ 
tości dla spadkobierców, i ponieważ marki te SĄ 
możnaby odlepić i ponownie użyć, wydane żos- 
tało rozporządzenie, ażeby wszyscy, do sprze- 
daży marek i zamiany książeczek obowiązani gaj 
urzędnicy, książeczki po zmarłych zabezpieczo- $ 
nych odbierali, odnośnie, o ile to się de zrebić, 
sobie wydać kazali. Chodzi przytem także o 
stwierdzenie, czy marki aż do dnia śmierci ŚJĘ 
rzeczywiście włepione zostały. h | 

— Egzamin powtórny dla nauczycieli od- WW 
będzie się w seminaryum w Koziej-szyji 14 $ 
do 16 Paździeraik:, w Grłogówku 4 do 6 Lis- SB 
topada, w Pyskowicach 25 do 27 Listopada. 

Szariej. ZA dobre wykształcenie głuch: 
niemego Rafala Dlugolińskiego w profes: 
szewskiej otrzymał od prezydania rogencyjneg 
tutejszy mistrz szewski, Jan Kuchta, nagrod 
w wysokości 150 marek. 

— Radzionków. W zeszły czwarte 
przed południem o godzinie 107/, wynikł pc 
żar w mieszkania posiedziciela Pyrzyka, Mie 
szkańcy byli natenczas w polu. Dom b 
zamknięty. Ludzie obcy zobaczywszy. że s 
pali, wybili okna i weszli, by ratować sprzęt 
A o krowie, która była we ehłewie nikt n 
wiedział — i ta była całkiem nopalona, gd 
iĝ wyprowadziń — chociaż jeszcze Żyła — atag 
już uratowaó jej nie było można — trzeb: BAJ 
więc było ją dobić. Go miał też trochę zbo. Maja 
ża umłóconege na górze wszystko się mu spa» 
uło. Nieszczęście chciało, że właśnie p. Py-l] 
rzyk byl przeciw zabezpieczeniu się —- żałował śl 


tych kilku groszy — a tu naraz niesza 
częście wynikło, i dziś ma tak ogromną szko 

dg, której mu vikt nie wróci. Niechaj to bęill 
dzie przestrogą dla innych, aby się w każdynją 


4 
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wiemy i godziny i dnia, kiedy się takowe na 


a 


8 rólewska-hata —Wwpiatek „zie 
zejechea w Hajdukach dorożkarz 92 leinig 
g. która tak cięźkie poniosła uszkodzenia, 
teść do lazaretu. Niesu- 
zamiast nieść pomoc nie- 
ją Na drodze, sam zaś 
galopie popędził ku Katowicom. 
<wWiwice. Pierwszy tutejszy prokurator 
ma być przesiedlony ziąd do Bytomia w u- 
rządzie prezydenta sądu ziamiańskiego, 
Zabrze. Tutejszy pierwszy kapelan ks, 


J 
j 
"a 


ie 
S 
| 
| 
probostwa w Boronowie, w powiecie Lubii- f 


— Katowice. Jest projekt wybudowa- gf 


cej 8 mórg i znajduje się w bezpośredniej 
blizkości sądu, naa Mikołowską szosą. 


kuso będzie na przyszłą zimę. Więc kto cc] 0. Bkaszczer. Socyalni demokraci agi- 
ma, niech do ostatniego ziarnka, do ostatniej |tują tu na wielkie rozmiary i coraz więcej 
sztuki wbiera, a dobrze chowa i pilnuje. Mó- zwolenników zyskują. Doszło nawet de tego, 
wimy tu o rolnikach i gospodarzach. Oni to [iż w naszej radzie miejskiej jeden socyaliata 
mianowicie powinni chować wszystko, co się| Zasiada. JĄ 
jakokolwiek przydać może bydła i świniom na| r.— Racibórz. Tutejszy sąd skazał 208$ 


4 


paszę, żeby przez to oszezędzić ziarna i kar-| Maja r. b. redaktora Kroemera z GłupcdBEd 


toi, których będzie pewnie mało i nie trwałe, |za obrazę szkolnego inspektora powiatoweś 
dzputowanych miasta (Stadverorduete). Po-|proees w taki sposób, że pun inspektor czuł 
nieważ Bytom liczy przeszło 30 tysięcy miesz. |się ponownie obrażonym i po raz drugi gogi 
kańców, będzie liczba ich powiększona o 6, to | oskarżył. Sąd i tą rażą uznał skargą za sług 
jest z 36 na 42. Oprócz tego bedą jeszcze wy-| ną i skazał redaktora na 200 marek kary. 
bierali kilku więcej z powodu cpróżnionych 
mandatów. Listy uprawnionych do wyboru bę- jowy iozporządził zbadać, czy tamtejsi koně 
dą wyłożone od 1 do 18 Września na ratu-|duktorzy (szafnerzy) nie mają zbyt wield 
Szu w registraturze nr. 23. godzin slużby. Byłoby dobrze, żeby to re 
— Mleka nie należy pić niegotowanego. | Porządzenie nie tylko do Głogowy, ale i wsz 
Bardzo często powstają ztąd różne choroby — [dzie było zastosowane. 
zwłaszcza u dzieci mających delikatne wew- Z mad granicy. 
nętrzne części ciała, wrażliwe na wszelkie za- Po wszystkich stacysch nad polską ge: 
razy — o których nie wiemy, jak i zkąd pow- Į nicą panował teraz nadzwyczajny ruch. @o 
stać mogły. Dopóki sztuka lekarska nie miała | podarze w Królestwie chcieli wyzyskać jesze 
do pomocy chemii i mikroskopów tak wydos- |ostatnie dni, jakie im pozostawały, zanim za 


z Niezadiug» odbędą się tutaj wybory na|0% 150 marek kary. Redaktor opisał tenigd 


4 Giocgowy donoszą, że minister kole BER 


konalonych jak obecnie, sami lekarze błąkali | kaz wywożenia żyta wszedł w życie i zasypywalź S 


się w rozpoznawaniu w tem, co mogło być 
przyczyną niejednej choroby. Jeden z loka- 
rzy, dr. Ernst, zbadał mleko z 36 krów, które 


są ogromnie wysożic i dla tego cheieli jak naj. ġ 


młynarzy i innych prośbami, żeby skupowali 44 
żyto od nich, Wiedzą, że tu u nas ceny żyta @3 


w wyższym lub niższym stopniu okazywały, | więcej sprzedać, żeby módz jak najwięcej zarobi 


że są choremi na suchoty. W mleku od tych| Nie młóciii go nawet, 
krów dokładnie doszedł istnienia grzybków] — Wieluń (w Poznańskiem). W pew- 


suchotniczych, wywołujących wrzody w płucach. | nej miejscowości wkręcił się własciciel młyna 8 
Wymiona tychże krów były zdrowe, i nie nie| Rosenzweig jedną nogą w młockarnią tak SĄ 
nieszczęśliwie, że mniej więcej 30 razy okołąśią 


okazywało, by mleko od nich mogło być nie- 
zdrowem. 


| 


wału został okręcony. 


— Piekary, Wczorajszy odpust gpro- 
f wadził tutaj niezliczone tłumy pobożuych — 
$ które zaległy i świętą Kalwatyę — i Rajski 
H dwór i świątywię calą aż do natioku — sło- 
$ wem całe Piekary wczoraj były jakoby jed- 
nem ogrorazem zbioram ludu. Wszystko to 
byli pielgrzymi, którzy nadciągli tutaj w pro- 
cesjach z bliska i z daleka. Obszerniejsze 
sprawozdanie tego wielkiego odpustu, dia te- 


s : A 3 
WJ go, że gazeta dzis już wychodzi, więc ażeby 
4 jej nie spóźnić, odkładamy do następnago 
numeru. 


O Mysłowice. We wsi Szabelni wy- 
buchł ogień, który do szczętu spalił stodołę 
z całym zbiorem tegorocznym do gospodarza 
Ozypionka należącą. — (Gospodarze, nie ża- 
łujcie kilku marek na zabezpieczenie — w 
przeciwnym razie stracicie setki lub tysiące— 
goyż niegodziwi ludzie w tym właśnie czasie, 
kiedy stodoył napełnione, ogień podkładają. 
Gliwice. Nieszczęście spotkało w zeszły 
czwartek kapitana, ze stojącego tutaj 22-g3 
pułku piechoty, p. Millera, bo tenże spadł- 
szy z konia rękejeścią od pałasza nadwerężył 
sobie biodro. 

W HArólewcm 19-go bm. odbyło się na 
wielkiej sali, w domu 6. Wojciecha, pod prze- 
wodnictwem ks. proboszcza Szadowskiego ze- 
branie katolików wszystkich stanów, dla roz- 
poczęcia przygotowań godnego obchodu 900= 
letniej rocznicy 6. Wojciecha w r. 1897. Jak 
wiadomo, tenże święty Biskup 23-go Kwietnia 
r. 997 przez pogsńskich Prusaków za wiarę Ś. 
SJ, zabity został. Postanowiono na pamiątkę tej 
rocznicy, w Królewcu, wystawić d.ugi kato- 
lieki kościół. W tym celu zawiązał się komitet, 
który ogłosił odezwę, proszącą o składki na 
tenże kościół. i 

Gdańsk. Wczoraj rozpoczął się tutaj 
wiec katolików niemieckich, który będzie trwać 
przez poniedziałek, wtorek, środę, czwartek i 
$ piątek. Na nim będą katolicy z całego państwa 
J „niemieckiego. y 

"| Będzie to zgromadzenie bardzo poważne i 
pożyteczne; ‘ono już Wiele dobrego zrobiło, - 

JoFodbywa się już od 38 lat, 

40) Na tem wiecu odbędzie się we wtorek po 
południu posiedzenie dla Połaków i polskie 
Mna nim będą mowy. Niemcy katolicy dają 
przez to dowód, że i polską mowę szanują i 
przyzusją, że dla Polaków musi być po polsku 
Eto, co Polacy rozumieć mają. Zrobili przez 
Sto dobrze, bo uznali prawa i Boską wolę, 
która narodom mowy dała. Pokazali też przez 
Bio, że mię chcą aby Pelaków germanizowano. 
Z Torunia. Wiec dia katolickiej ludno- 
Úri polskiej w Toruniu rozpocznie się dnia 
a. do września, w niedzielę i trwać będzie 
do wtorku. Zebranie zagai w sai Muzeum 
toruńskiego p. Ślaski; odczyty mieć będą: 

„O pożytkach zebrań katolickich*, ks. pra- 

łąt, dziekan lic. Ksawery Połomski z Wą- 
J  brzeźna. 
e | „O stosunku Kościoła do państwa i nieza» 
leżności Ojca św. od władzy świeckiej“. Re- 
ferent ks. prob. Gustaw Pobłocki z Koko- 
zek. i 


„O sprawach szkolnych“. Referent ks. ka- 


nonik poseł lie. Antoni Neubauer z Pel- 
plina, 
„O resztach walki kulturnej, odnośnie o 
konieczności powrotu OO. Jezuitów“. Refe- 
sent mecenas poseł dr. Zygmunt Dziembow- 
S2% z Poznania. 
* „O zaaczeniu i wpływie prasy“. Referent 
. Emil Czarliński z Brąchnówka. 
„O sprawach społecznych* mówić będzie 
Jks. prob. Odrowski z Narwy. 
+ Komitet urządzający składa się z osób na- 
stępujących : 
Ks. prob. Bączkowski z Miechowa. Emil 
zarliński z Brząchnówka. Edward Donimir- 


Il Ks. prob. Jankowski z Przysiersza. Ks. prob. 
f Odrowski z Narwy. Feliks Ossowski z Najmo- 
wa. Erazm Parczewski z Belna. Ks. prob. 


z Wąbrzeźna. Michał Szczaniecki z Narwy. 
Ludwik Slaski z Torunia. Kazimierz Slaski z 
Orłowa. Ks. dr. Wolszlegeier z Ziamartego. 

Wiec ten będzie tylko dla katolickiej lu- 
dnosci polskiej, będzie on radził 3 dni i 
właśnie o tych rzeczach, które nas katolików 
Polaków tutaj najwięcej obchodzą. 

Ma się rozumieć, że i katolicy Niemcy będą 
nam miłymi gośćmi w Toruniu, a gdy który 
znich po swojemu w niemieckiej mowie prze- 
mówi, togo z miłą chęcią wysłuchamy i znej- 
Ją dzie się między nami taki, który mu w jego 

$ mowie po bratersku da odpowiedź. 
= My Polacy bowiem dążymy do zgody z 
całym światem, a już z naszymi braćmi ka- 
tolikami nadewszystko. 

Wiec pelski w Toruniu odbywać się będzie 
21-go, 28-go i 29-gn września, A więc za 4 
tygodnie. 

Program wiecu toruńskiego dotyka najważ- 
niejszych spraw katolickich i w części naro- 
swych. Rorkłada obrady na trzy dni, na o- 


M ski z £ysomie. Dr. M. Hulewicz z Torunia. | 


dr. Pobłocki z Chełmna, Ks. prałat Połoraski I 


gólnych i wydziałowych 73 
eeły damy w estępnym 
t Bkonstancya, 


ami 
y“! 


Ści- 


| 


znać — ale przed śmiercią przywołanemu 
księdzu w obec żony i dzieci do winy się 
przyznał. — Na szafot szedł spokojnie i ze 
skruchą się modlił. 

— Z Wiednia. 

Wykryto tu jeszcze trzy podobne morder- 
stwa służących, dokonane przez małżonków 
Schneider. Mąż ma lat 41, żona 35. Stwo- 
rzyli oni sobie regularny proceder z grabieży 
służących. Policya prowadzi śledztwo w lesie 
Neu-Lengbach, a jest obawa, że odkryją tam 
więcej jeszcze ofiar. Schneiderowa, bojąc się 
wyroku, wyskoczyła z okna aresztu policyjne- 
go z trzeciego piętra na bruk, lecz zatrzy- 
mawszy się w drodze na dachu ukośnym, 
prawie żadnych nie poniosła obrażeń. Oboje 
wraz z mężem zaprzeczają, kategorycznie wszel- 
kim czynionym sobie zarzutom. 

Z Norwegii, Z kaz wywozu żyta rosyj- 
skiego za granicę, dotyka w wysokim stopniu 
i Norwegję, która dotąd zaopatrywała się 
w Żyto rosyjskie. W sprawie tej, odbyło się 
zgromadzenie kupców nerwegakich. Ziabranie 
obradowało nad sposobami, w celu zapobie- 
żenia brakowi żyta w Norwegii. 

Anglia. (Tryumf wiary św. katolickiej.) 
W roku bisżącym przeszło między ianemi na 
katolicyzm wiale osób z wybitnemi nazwiskami, 
mianowicie: Głeorge Skeffington Uscher, po- 
tomak w prostej „linii arcybiskupa, potestane- 
kiego, prymasa irlandzkiego; Greorge Parsons 
Latrop, znany literat, z żoną (córką Natha- 
njela Hawthornesa); generał"msjor Whinyates 
z żoną; Fiward Horatio Nelson, trzeci syn 
obecnego lorda Nelsona, potomka sławnego 
admirała Nelsona, który także został katoli- 
kiem; wicehrabia Str Eyres, najstarszy sya 
Idesleigha. Z duchownych angielskich prze- 
szedł Świeżo Tomasz Kato Osiel na łono 
Kościoła katolickiego. W 15<ta katolickich 
dyecezyach w Anglii przechodzi racznie 700 
do 1000 osób na katolicyzm. 


Miliony motyli (prządki mniszki) latają, o» 
becnie nad stolicą Bawaryi Monachium (Miin- 
chen) i zwabione światłem elektrycznem od- 
bijają się zw locie o szkło lamp. W czasie 
koncertu w ogrodzie, w tak zwanym Lówen- 
brhukeller, tak wielkie chmary tych motyli się 
zjawiły u lamp elektrycznych, że ludzie znie- 
woleni byli wyjść z ogrodu, albowiem motyle 
gęsto ich obsiadały. 

* Ryzykowny skok. Temi dniami 
pewien młody człowiek, przyzwoicie ubrany, 
jadąc z Krakowe ku Warszawie, dokąd miał 
bilet kupiony, wyskoczył z wagonu w czasie 
biegu pociągu pod Grrodziskiem. Wyrzucił 
naprzód mały tłumoczek, a następnie, zanim 
| inne osoby zdołały temu przeszkodzić, sam 
lad Widziano, jak podniósł się, dając 
| znaki, że nie doznał żadnego szwanku. 

Przy wyskakiwaniu powiedział te słowa: 
„Mam pilny interes i proszą się nie bać, bo 
jestem wyówiczony gimnastyk.“ Podniósł- 
szy tłumoczek, pośpiesznie udał się w pole. 

* Sekta Nazarejczyków ukazała się 
niedawno na Węgrzech. Jest to nowe sto- 
warzyszenie religijne, W ostatnich dniach 


żować jednego ze swoich towarzyszy, który 
uważa się za Chrystusa Pana i chce wstąpić 
do nieba. „Dobrza — moi przyjaciele — od- 
rzekł burmistrz: Nie mam prawa i nie chcę 
w niczem obrażać wyznań religijnych. Jeżeli 
więc koniecznie chcecie, ukrzyżujcie swego to- 
warzysza. Uprzedzam jednak, iż jeżeli ukrzy= 
żowany w ciągu trzech dni nie zmartwych- 
wstanie, każę was powywieszać co do nogi.* 
Podobno Nazarejczycy nie upierali się gwał- 
townie potem ukrzyżowania swego towarzysza. 

— Pijany niedźwiedź. Petersburski 
„Listok*, podaje z Wilna opis katastrofy, 
jaka świeżo się zdarzyła w dobrach Jucha- 


;2-go Września: 


= | Kalendarz zapowiada zmienne powietrze. 


przedstawiciele tej sekty przyszli do burmistrza | przyjmijcie zasłużoną pochwałę, panowie rek-|denshuty i tych, którzy do związku naszego 
w Grysma z prośbą, aby im pozwolił ukrzy-;torowie, a mianowicie z oddziałów pp. Frie- | przystąpić pragną, prosimy o wskazanie nam 


AR 


i tym panom, którzy się do tego przyczynili | 


nowszczyzna. Właściciel tych dóbr, p. O., 


przed dwoma laty polując w gub. grodzień-jskładamy w imieniu dziatwy, jeszcze raz ser- „| 
skiej, ujął młodego całkiem niedźwiedzia, któ- | deczne Bóg zapłać! 
rego wziął do siebie dla oswojenia. Podro- (Nadesłano). 


sty jednak zwierz od pewnego czasu zaczął 
płatać różne figle, która przybrały coraz wię: 
keze rozmiary, w miarę rozwijania się jego 
roztropności,. Jeden z służących, wziąwszy 
kiedyś niedźwiedzia do karczmy, dał mu do 
spróbowania wódki, która tak mu zasmąko- 
wała, że następnie sam niedźwiedź do kar- 
czmy poszedł, a zapamiętawszy dobrze, zkąd 
mu trunek podano, przewrócił beczkę z wódką 
i wypiwszy takową, dobrze się napił. Żyd 
karezmarz z rodziną, bronił swej własności; 
rozjuszony wówczas zwierz trzepnął gospoda- 
rza łapą tak silnie, że ten na miejscu życie 
zakończył ; to samo stało się z synem karcz- 
marza. Żona zaś jego i jedna z córek zo- 
stały mueno pokaleczone. Obecni temu wło- 
ścianie, początkowo ze śmiechem spoglądali 
na odbywającą się w ich oczach scenę; do- 


Od Zarządu Związku robotników 


górnosziązkich wzajemnej pomocy. 

Jako odpowiedź przeciw napaści ku nam 
w Numerze 35-tym „Pracy“, która się odnosi 
do naszych dawniejszych artykułów umiesz- 
czonych w „Gwiaździe*, wzmiankujemy co na- 
stępuje: 

„Przeciwnicy nasi zawsze twierdzą, iż oni 
zupełnie są w swoim prawie, że im jest nie 
wiadomo o przegranym jakimkolwiek procesie, 
ani o odrzuceniu jakiegokolwiek wniosku. 
A my Wam mówimy, że oni z prawdą się 
ukrywają i wyjawić jej nie śmią, bo gdyby 
wam prawdę oznajmili, w takim razie nietylko 
przestalibyście składkę im płacić, lecz nadto 
zażądalibyście zwrotu zapłaconych pieniędzy, 
gdyż przez takie podobne zatajenie prawdy, 


E 


piero zmiarkowa vszy, że to nie przelewki, | nie moglibyście dalej jeszcze wierzyć, iż prze- A 
pobiegli po topory, widły i tp., ale powróciw- | ciwnioy nasi tworzą prawdziwy zarząd związku | 
szy z niemi, już znaleź dwa trupy, dwie ko- górnoszlązkich robotników. Ohcemy wam prze- 5 


biety poranione i niedźwiedzia, tarzającego 
się i kompletnie pijanego. Zawiadomiony o 
tem p. O. pospieszył niezwłocznie na miejsce 
i wystrzałem z fuzyi zabił swego wychowańca. 


Z LITERATURY. 

Pan Bolesław Bardzki z Wichulca w Pru- 
sach Zachodnich, wydaje ku uczczeniu zasług 
i pamięci śp. Ignacego Łyskowskiegó nowe 
poprawne wydanie „Gospodarza*, które w 
roku 1880 już w księgarniach wyczerpnięto. 
Książka ta wizerunkiem i życiorysem śp. au- 
tora zaopatrzona, jest powiększona w myśl 
śp. Ignacego Myskowskiego i oparta ma no- 
tatkach znalezionych pośmiertnie przy orygi- 
naln»m manuskrypcie u właściciela pierwo- 
tnego nakładu, Obecnie jest stósownie oprą- 
cowana z dodatkami dla ogółu gospodarzy 
wedlug wymagań tegoczesnych.  Wydawea 
odniósł się do Przewielebnego Duchowieństwa, 
Szanownych Obywateli, Patronów i Prezesów 
kółek rólniezych, jak i włościan dobrej woli 
o poparcia tegoż wydawnictwa, Cena kom- 
oletnej książki w oprawię wynosić będzie 8 
marki, Glóvny skład tego dzieła znajdować 
się będzie w księgarni W. P. Fuhricha w Bro- 
dnicy (Sstrassburg W .-Pr.) 


Za artykuły nadesłane, reklamy i Ogłoszenia 
poniżej zamieszczone, Redakcya nie odpowiada. 


to niektóre okoliczńości przytoczyć z obiegu 
całej sprawy — co prawdą jest — i prawdę 
tę udowodnić mogą wyroki sądowe i poświad- 
czenia urzędowe, które mamy w ręku i każdy 
może się z nich przekonać w naszej kancele- 
ryi. Te w ręku naszym znajdujące się wy- 
roki i poświadczenia urzędowe okażą, że wszyst- 
kie dotychczas przeciw nam zrobione procesa 
wygraliśmy, i wszystkie wnioski przeciwników 
naszych przeciw nam wniesione zostały odrzu- 
cone, tak że twierdzenie w ostatnim N-rze 
„Pracy“ — iż sami sobie nie możemy pomoc 
— do nas najmniej nie może się ściągać. Dowo- 
dzi najprzód, że pp. Paul, Działach i Kop- 
czyński, którzy później urzęda swoje dobro- j 
wolnie złożyli, Sydorozyka jako przewodniczą- 4 
cego i Krupskiego jako członka zarządu, który 
później także urząd swój złożył, jako człon- 
ków ze zarządu wykluczyli. Na to wyklucze- 
nie ci dwaj ostatni tylko się sżydersko xoz- 
śmiali, Sydorczyk jako przewodniczący urząd 
swój dalej sprawował, ci trzej wyżej wzmian= 
kowari „panowie nie zrozumieli tego szyderstwa 
i podi} skarg de sadu Raz zostali przez 
wyrok z dnia 30-go Grudnia I8YU=aku ze 
skargą oddaleni przez sąd tutejszy i na ktmźg 
skazani, na mocy, iż zarząd w całości z pię- 
ciu członków sig składający wspólnie może 
tylko radzić i działać. Podług wyroku tego, 
z naszej strony nie potrzebujemy dodawać, iż 
wykluczenie to nie mogło prawnie nastąpić „so 
przed 28-mym Września 1891 r., t.j. wrok po "847 
generalnem zebraniu, które się odbyło na dniu $ 
28-go Września 1890 r, Naprzeciw temu wy- 
rokowi ci trzej panowie założyli apelacyą (Be- 
rufung) do sądu ziemiańskiego, tj. do ostatniej 
instancyi, lecz i tutaj zostałi oddaleni i na 
osobiste koszta skazani przez wyrok z dnia 
20-go Lutego 1891 r. O tem panowie ci za- 
= | milezeli i ani słówka w „Katoliku“ i „Pracy“ 
nie wspomnieli. A czyliż to nie jest prawdą? 

Później Sydorczyk wspólnie z drugim człon- 
kiem zarządu p. Krupskim, o niektórych spra- 
wach, które na szkodę związku były, w „Giwiaź- 
dzie“ ogłaszali. 

Wspomnieni panowie oskarżyli Sydorezyka 
i Krupskiego do prokuratora (Staatsanwalia), 
iż oni nie są więcej członkami zarządu i po- 
dali skargę o obelgę nietylko na nich samych, 


3 Kalendarzyk.. 
— Jutro, we Wtorek, l-go Września: 
śś. Idziego Opata i Radosława; — w Srodę, 
$. Stefana, Króla Węgier- 
skiego; — we Ozwartek, 3-go Wrześni! : 
$. Bronisławy. 
 Malendarzyk siowiański. 

Jatro, we Wtorek: ś. Dzierżysława, — 
pojutrze, we Środę, Czciboga, — we Czwar- 
tek, Przesława 6. 

Z odmian księżyca. 
We Czwartek (3-gu b. m.) przypada N á w, 


NADESŁANO. 

Chropaczow. W zeszłą środę (26-go 
b. m.) miała dziatwa Chropaczowska i Brze- 
zińska letnią zabawę, której od dawna tu nie 
było, a urządzoną ona została staraniem pana 
Bergyerwaltrą Lücka i miejscowego p. amto- 
wego, do której przyczyniło się i wielu innych | lecz także i na redaktora „Głwiazdy*. Wszyst- 
jeszcze panów. Rano więc o 7-sj godzinie, lko te im nie nie pomogło, gdyż sąd ław ui- 
dziatki wszystkie były na nabożeństwie, a olezy (Schöffəngericht) nie znalazł żadnej winy 
10-ej wyruszyły ze szkoły pod dozorem swych|w oskarżonych — lecz przeciwnie uznał, iż 
nauczycieli, na czele 22-ch muzykantów, którzy | twierdzenia ich były prawdziwe, Sydorczyj: i 
tęgo przygrywali, pod przewodnictwem kapel- | Krupski (dawniejsi członkowie zarządu) uva- 
mistrza Paikerta, do poblizkiego lasku Groj,|żani mają być jako członkowie zarządu i ma- 
gdzie się bawiły aż do 8-ej godziny wieczorem, |ją wszelkie prawo o nieregularności w zarzą- 
a bawiły się bardzo dobrze, co po wesołych | dzie zdziałane napominać. Qzyliż i to nie- 
ich twarzyczkach widać było. Niezapomniano | prawda? a jednak w „Katoliku“ i „Pracy“ 
też i o posiłku dla dziatek, słowem o wszystkiem, |o tem było cicho. 
co im potrzeba było, za co składamy dzięki | Zmane są zajścia w Paśdzierniku 1890 r., 
tym panom, jako i wszystkim tym, którzy się| kiedy to Sydorczyka z kancelaryi związkowej 
przyczynili swoim groszem, do tej dziecinnej j chciano wyrzucić, o czem pomówimy w przy- 
zabawy, o której dziatwa te długo będzie pe-|szłym numerze, gdyż postanowiliśmy sobia, 
miętała. Ale nie mniej dziękujemy też i panom | ażeby uniknąć na przyszłość wszelkich niepo- 
nauczycielom, którzy nie żałowali trudu ani|rozumień, sprawę tę jasno wszystkim wytlu- 
mozołu około tej dziatwy. Jestem też już| maczyć, 
i w wieku i widziałem różne zabawy, ale 
równej jeszcze tej nie widziałem. A. więc 


pr i o. 3 
Członków związku wzajemnej pomocy z Frie- 


drieh, Kani, Wojtali i Samtner. Chłopcy jstosownego męża za podkasyera. Donosiiay 
od p. Kani mieli na głowach chełmy, w ręku | zarazem, że sekretarz związku p. Tondygroca 
broń, byli całkowicie w żołnierzy poprzebia-|i członek zarządu p. Wylersol w przyszłą nis- 
rani, « potem stoczyli bitwę (bo byli na dwa | dzielę dnia 6-go Września o godzinie 4-tej po 
oddziały rozdzieleni) i gly do ataku szli zo- | południu będą w oberży p. Lóbingere, i tem 
stawili 4-ch rannych, którym zaraz tak zwani |się można z nimi porozumieć. 

krankentregrzy (dozorcy chorych) rany poob- | Zarząd Związku wzajemnej pamocy górnosziązkich 
wiązywali i na bok odnieśli, za co fra | robotników: ` 

pan nauczyciel Kania wielkie brawo od ze- Barański, zastępca przewodniczącego. 
branej tamże publiczności, Pan Wojtala zaś| Tondygroch. _ Schneider. Robert Wyllersol, 
wyprowadził ze;20-£u dziewczynkami tek zwany | Ruble rosyjskie 2,06 m. = EZ 
Reigen (taniec ze śpiewem), który znów bardzo | Floreny wagi austry ackiej 1.73 m. 24 
wszystkich rozweseli, co też hucznemi oklas-| De dzisiejszego Numeru dolącza 
kami okezano. A więc wszystkim nauczycielom ! się dodatek „Przyjaciel! Domow 
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; A Mąkę na pieczywo domowe (Hausback). w? jlepszym gatunku 4,43 mar. z | 
Z Przenica 0 . . . . (Weizen 0) 2,  EWNEDE TA zj 
5 p dł. 
= ", eetmara, za natychmiastową zapiatą do dostańiia tylko u = 
A M. Wachsnera, A 
Z w Niemieckich Piekarach, naprzeciwko Kościoła. cą 
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cia 4 powodu śmierci wiaściciela jest do sprzedania $ 
wjuija| o dwie miłe od Bytomia h 


piękna Willa | 
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| baczność! NI x | „Ag 
| Przez not zakupna u kra- | z TAOMOSONG Al TAA k Tanie czeskie pierze! 


jowych i zagranicznych fabrykan- | kowską Nr. 5 naprzeciw pana |] 10 funtów nowego. wolnego od kurzu m. 8; , 


tów jestem w możności, niżej wy-j | A S l j ] 
mienione towary oddawać po bar- | TZS8TZA Sosny podaje do u- |] 10 „ czystego pierza z gęsi marek 9; 
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p dzo zniżonej cenie : | przejmej wiadomości. EO g lepszego m » P TG ogrodem Pad m i warzywiym — z „pięknie urządzo 
Kaśmiry kolorowe, podwójnej sze- F. Troll 10 „ białego jak śnieg, ekubane ma- | tem eleganckim mieszkaniem i potrzebnemi zabudowaniam. 
_ rokości od 0,70 do 1,60 M. Aig 2 rek 15, 20 25; H|gospodarskiemi; do tego należy 40 mórg gruntu pszennegoi $ 
zgi Se dk 9% ry o. le SE a pò? - puchu, łatwo wypełniają- M| Wiadomość w redakcyi „Gwiazdyć przy ulicy Gliwickiej 3. $ 
RE: £raciaste materje na suknie od T Oa marye 1. LĄ SAR S jącego marek 10, 12, 15; g ga JJ NSZZ, ST a iia Jaa tese o 
S 35 do 80 fen. z z Do- A entura g ra puch m. 3, 4, 5, 6 za funt. È CARN N N R Aa WNN NA ET KARARKA X 1 
CZĘ Adamaszki gładkie i w kwiaty od nośna g J gn PRadbacfrani TEA ud 3 A 2 Y 
CÈ 25 do 40 fen; jest do oddania. Znajomość | + w Wyssłka iranko za za- | st Nakładem G wiazd -66 x F 
H Adzmaszki na kołdry 0d 50 fea. į pł fachowa nie potrzebna. Tylko gg | a <A> liczką pocztową. Zmiana jg | 27 33 U y x JE” 
3 i do 4 i ok osoby, Aa luają rożzalie 28 2,== 1 zwrot dozwolone, E= w Atytosaiu GL.-Szi., + AB. 
sj Jzyste płócienne naspy od i o ne znajomości, mogą się po ; rz ntie Gliwickiej Nr, 12 ) 
3, 60 fon. l cyfrą R. S. 220 do Rudolfa EB, Sachsel, | z NY zał. JE Ra 9 Nr. 13, P A ity. 
ši Bawełniane naspy od 22 do 30 fen | M Mosso w Berlinie piśmiennie P ti d Pil 539:*Gzechn. | yszty 1 W 9 ao nabycia: || . yg 
$: Kartuuy od 19 do 60 fen zgłosić. Mianowicie dla po- jŒ TZOS CIO pod Mznem 550%: "OZEĆNge 4 1) Modlitwa <odzionua do Świętej Rodziny, uło. X SEF- 
P Atłasy gładkie i w kwiaty od 40 |] dróżujących i mniejszych kup- ZA SEE ERZE ZE CIEZWARRES ROH | żona i zalecona przez Ojca ś-go, cena egzem- TĄ 
$ do 90 feu. p ców zastępstwo to jest ko- = sal £ plarza 2 fen (3 5 fen.) z 5 
f „6 3 ; 5 tne. j á . aA k IŁ. SE: KE 
| SĘ ea R wk O ZE mm Ostròżnie przy zakupnie! 3X 2) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten. (3 za bf) 2 8 
T'ulowe firanki eremowe i białe Panu A. Hodurek w Raciborzu. Kupowalismy i od-!4Q 3) a. Pieśni podczas błogosławieństwa: x a 
od 18 do 80 fen. Rum el bieraliśmy z początku od (tu. następuje nazwisko) Pana prawdzi- A. b. Koroska Zasług Pana Chrystusowych z od- 54 1 
Chodnik- od 20 do 60 fen. kos | p 9 we Ilodurek Niorteim, które kw” D T ac prey- p pustami. = 4 
Biodre czyste płótno od 25 do 80 i. į ć i | niosła służąca z tego samego składu, lecz mie z firmą Pana, tylko; £Ć PA W a <A. 
Barchanowe póki od 22 do 60 fən. į bsaptyczj a Rod znajdujące się wewnątrz mnóśladewane Morsein. Ponieważ Ra e. Pieśń do N. Panny (zs dusze zmarłych). ag l 
Materje na spódniki od 25 do 60f.| W AWOrogii S.=3ZE |tękowe się u nas okazało, jako ladaco, którym publiczność jest tylko | gy d. Różaniec Apostolstwa z odpustami. x 1 
Mory czarne i w kwiaty od 40 doj CORGC. przez królewską regen- | oszukiwama, a stawa fabrykacyi Pana na tem cierpi, więc proszę bądź | 29 e. Pieśń do N. Panny: „Weź w swe „onieka. 29 M 
70 żem" cyą, leczy prędko i doskonale; Pan łaskaw i t. d E Hübner, leśniczy rewirowy, Haasel |3? Zościók 6. Panno. Najczystsza Mtenolalanać SAO | 
".Ryjese od 70 do 120 fen. kremfy wrzodowe porażenia | Prawdziwy Hłodurka Wiorteim na-zagładzenie wszel- "4 JSB. apod hi A 8; posałana*, | y 
Azgamity czarne i kolorowe od kó : jani Aken kich owadów szkodliwych i przykrych. jest po cenie 10, 20, 30, 50 fen. i 5? cin tost -BOGUISDOWĄ : „Ołomam tu śmierć do- i 
0.45 do 1 m. zaskÓrne_ i pora ABXOLNE | (Spryce po 25 fev.) wszędzie w każdym większym składzie kolo- | %7 wodzi, jaka maraość cały swiat.“  (Wszyst- 
Piusze gaie i wpasy od 0,90 i pęcheczowe choroby, Z6pSUCIE | nislnym i składach mydła do dostania. ou —* p”4 kie razem wymienione pod cyfrą 3 — cena AGE 
| 1.8 A noży LABS 1 GOT I R w e opa ag "" A. lioddrei, Racibórz. fabryka chemicznych wyrobów. z 15 fen) ź 
łotno na factnmy od35 do 60 £ | prę, kannen doź-gperacyi tylko | Spec.: Mortein, Morteinspryce, proszek mydlany do prania, krochmał| . f 2, „ „= © 
Kołdry waflowe od 8,50 do 14 op a maki Cvi jad Ai E Ga wyświecania, modre (farbka), proszes do czyszczenia, pomada, | SŁ BĘ” Kupujacy PL większej ilości, odstępuje się % 
Gswoty od 0,90 do 6 m. , pray yeyny rozpę tłuszcze na skóry, szuwaksy, inkaust, olej do maszyn do szycia i korki*| JK odpowiedni rabat. BRZ 3 
“Sukna na suknie czarne od 1,80 soi R ZĘ, 7 — Trzebt. zażądać cenuika. pd M Tamże są i wicie innych pieśni i ksią- 2 
do 6 m. yz 8 awowy 1 WSŁĘ. g SIĄ | amoa E A = am amra = żeczek do nabożeństws ontzwn ch i tani h o = 
Long chustki (szale) od 6 do 80 m itd. takie chorob 7 W . RK. x222 JĄ nich, oraz «< 
Long germania od 450 do.18 m. wh it Ea a i A ch WYPRZEDAZ. sg  "óŻne broszurki i broszury, bardzo pożyteczue i gg 
Tureczia chusty od 9 do 40 ru. 3 DL TET i _ iZ przez Kościół Ś. aprobowane nabywsó rożna. 5 
Welniane _chusty na głowy 180| pomogli, podejmuję stę wyłe- « vb i oe, 
PŚ 1 m. Só to Powstałe z Oskara Schein'a a Pi 
cent. vd 1,80 de 12 m. czy i już wiele wyleczyiem,ć owstate EE s Aa A Aa taa Soła ag Aa a Aa Aa ing a y b ba R A bala jo jęk ag): p. 
(87 Siewniki od 0,80 do 3 m. 2. „gl dla tego dużo podziękowań il Massy konkursowej ai ARNNANNA, hg 
; z - Kieł bo P+. =e Odl atestów posiadam; także na | towary, składające się z materyi na suknie, materyi jedwa- 4 bel Re GE ">WE>V eg 3 
Jedwabne chustki na szyje od 60|zażądanie, każdemu za darmo | bnych, katunów, faneli, sukna, powłok do pościeli, białych | g == T 2 
do 12 m. 7 i franko. Na odpowiedź jest jpłócien, ręczników, obrusów, materyi na zapaski, wielzichi © Ri u || 
(sosy oi L do 6 m. | potrzeba 10 fen. w markach | welnianyck chustek, chustek na głowę, gotowych ubiorów| p% Drukarnia Gwiazdy 
Kotnierzyki od 20 do 60 ten. pocztowych dołączyć. dla panów, paletotów, koszul, jako też parasoli itd., sprzedaję | © A 
Skarpetki od 23 do 80 fen. "TLE BETEE R JZA= 3 =m jod Piątku, IG-go b. m. w dotychczasowym lokalu skle. w Bytomiu (.-Szl, 
Ka GA ża 6 0 0 0 M k | owym, Rynek Nr. 9, po stałych, taksą ustanowionych cenach. |. L przy ulicy Gliwiewiej Nr. 43-ty 
Ubrania męzkie od 14 do 60 m l are Codzienny czas sprzedaży: 1 wykonywa | 


Ubrania dla chłopców od 8 doj na wysoki procent przed południem cd godziny 8 do 12 


10 m. ; Ì x 
Letnie paletoty od 12 do 23m |i na pewną hypoteke. pospoidioninaS ga- "A> 


Białe kamizelki od 8 do 9 m 


Towary tu niewymienione jeszcze | Wiadomość w Ekspedy- |nria osła tek kościołów katolickich w Berlinie 


od najmniejszych począwszy, jako to: 


| 5 w 

tanivj. cyi „Gwiazdy“ w Bytomiu, j" e "olkie katolicki rama oi | w kart W CY adresów kupieckich, roz- 

. Z: omimo, że wszelkie cgile azoƏty go OBisywaśy, 1 na prowin- j U j Ą b, 

J ° Krebs ulica Gliwicka Nr. 13. E ha i powszechnych SPoraniach katolików METE bro. ra madtyc. ety iet, statutów etc. etc 
ZZ ZA czynności współwiernych usilnie polecany, trwa ciągle jeszcze, tak, że | Polec» się także Panom Wydawcom, Nakładcom roz- 
| w Burow CU s meg” Która gmina na Gór- | niże; podpisany. któremu opiekę 22 tysiące dusz w północno-wscho- jj maitych dzieł ipism perjodycznych, z zapawnieniem, że 

a Böl Szlazku chciałaby wyna- dniej okolicy Berlina powierzono, a ma do użytku tylko kaplicę z pras- | takowa wedle umowy, akuratnie i tanio wykonane będą. 
> kia ab 4 e op A r3 kiego muru (Fachwerk) zbudowaną, a do tego upadkiem grożącą, prosi 


p ma ranne" | |a6 polowanie włościaninowi, | przeto wszystkich katolików Niemiec, o dobroczynne datki na wybu- Stanisław Czerniejewski. CE 
= DZI=MACER<LIMR<"FE |; haj się zgłosi do Ekspe-|dowanie „Kościoła 4. Piusa“ Gmina „4. Piusa“ jest bardzo ubegą. 


; Eeg dyeyi „Gwiazdy“, i poda bliža | Katolicy! zlitujcie się nad nami! Z ZSIE 2 AE z c=) Ze 
t Juliusz Uilmann eTA o Y „ai j Ks, Frank, proboszcz parafii ś. Piusa. dl (ua € 


w Monachium (München), 
} najlepsze i nejtańsze źródło Sza. a a E 5 = w Rar 
E ü 
| Mk. 3. KARE ei 


mę Pantotie DE E 

ma ma Sprzedaż para po 25 fen. g 
L. Schwieder w N.-Piekarach. 

SZAKŃKAA KAKA. MI REŻ MKK, Ki 
© Rauha Regensburgska 


KAWA-SLODOWA 


zdrowa! — pożyena! — tania! 
j|znacznie więcej części peżywnych niż Kneipa Kawa słodowa, 
Molona pod urzędową kontrolą fuat 50 fən. 


do nabycia bei alien deutschen Postanstalten. | 


Mk. 
ich i. | a 
Oami drm iata |] „Berliner Neueste Nachrichten” 


(HEH «+ gą <= MMG ABA S=+ TAK 5 ZE] Bo Ę 
ZmĘ- Od 15go t m. moje Unparteiische Zeitung. 
| 2 mal täglich (auch Montags.) 


pomieszkanie znajduje się na 
SSR e). ; oy "RR A g pa AE À i R OSD O E e oki 
PE e upo: Redaktion und Expedition: Berlin S., Königgrätzer Strasse 4. 


Scezikh x. 


1 Schnelle, ausführliche und uaparteiische (© Graiis=)Beiblätter : r W całych ziarnkach funt 40 fen, 
> Reimann, M politische ' Berichterstattung. — Wieder- | 1. „Deutscher Hausfreuna*, illu- Składy : B ENE $ Anton. Merkdà ii AGR 
Eo Harmonikarz. ł A gabe interessirender Meinungsäusserungen strirte Zeitschrift v. 16 Druckseiten, mg Wi a > WE Mio pa PP. 5 M Fr i Gnad 
$ gep is aa «© a |É der Parteiblätter aller Richtungen. — eleganter Ausstattung, wöchentlich. & TaS ek; — w Mysłowicach: u pp. M. Frey 
Ri EGO©BB:863%8D S Ausführliche Parlamentsberichte. — Treff- | 2. „Kłłustrirte Fiodenzeituag*, 4 RE 4 SAIET 
zi Wakładem redakeyi IÙ ij PE e a A ólit Schuita Smionatlich. SLKZANRAKMAKME ZAK M BABA. i 8 
i m redakceyi $ liche militärische Aufsätze. — Interes- Sseitig mit Schnittmuster; monatite AAAA RERNA ARANA ANA A RKRRRNNKK 5 
Í sante Lokal-, Theater- und Gerichts-Nach- | 3. „Ełummoristisches Echo“, P R aa Ra Ra e e Ra Ry Ra Ra Sag Da Dag aa T a an Say Aa R Pa 5a A A A a A Aa X 4 
richten. — Eingehendste Nachrichten iiber wóchentlich. Premijowana srebrizyim medalem, 4 


w Bytemiu G.-S, przy uli s f h E 7 Bai 
| Gówiekiej Ne 13, 207 |É Musik, Kunst und Wissenschaft. — Aus- s „Weriosoungs-Blatt*, zehntägig. | 


RAR = 7 i führlicher Handelstheil. — Vollständigstes ! 5. „Landwirthschafilicke Zeitang“, 
wyszży z druk tamże $ E 5 ; sa: 
(A | TPN omre 3%] Coursblatt, — Lotterie-Listen, — Perso- vierzehntägig. gr 
Pi cm3 6 tedy $ nal-Verinderungen in der Armee, Marine | 6. „Zeitung der Hausfrauen“, vierzehntdgig, p 
isni poiskie und Civil- Verwaltung sofort u. vollständig. | 7. „Produkten- u. Waaren-Markt-Bericht", 


m Ag = Z 
| »„brwiazayć* 


BOLIK’A fabryka - wozów $ 
w Gliwicach ŻA 


poleca i rozsyła wszelkie gatunki wozów i powozów 


vrzewóżnie 4 wóchentlich. po przystępnych cenach ; wszelkie wozy biorę w zapłacie. 
za Górnym Sziązku Feuilletons, Romane uni Novellen der kerworragendsten Autoren. Reperacye uskutecznam prędko i dobrze. 
UW 0 AE A R O EL an AL OOOO CE Polecam się więc łaskawej pamięci. 
AE a T Anzeigen in den „Berliner Neuesten Nachrichten Z uszanowaniem 
Apra Ee, M 4 10, A = 


MW cei 


| 1a 40 fen, "DE haben wortreffiiche Wirkusmag! Preis für die 6 gespaltene Zeile 40 Pi. 
= WE 4 6: 


Auf Wunsch Probe-Nummem gratis und franko, 


B Olik 


Jserniajasiaki, w druKAKu „UłWiaźdy* (dt. Usecuiejowakizgu) a Bytomiu U.-dzi., ulica Gliwicza Nr. 13, dom p. Klugiusa.. 


Redaktor 1 nakiądca Nii 


